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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We Lwowie bez dorę

czenia ao domu . mies. zł, 2' — , 
z dostawą do domu . mies. zł. 2  40 , 
Na prowincji z prze

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '4 0 , 
Z ł granicą . . . .  mies. zł. 5' — ,

kwart.
kwart.

kwart.
kwart.

6
7  -

7 — 
15  -

Numer telefonu 
REDAKCH I 

ADM INISTRACJI 
21 17  

Konto PKO Lwów 
Ni 5 0 4 .0 4 4

1
A D RES REDAKCJI 1 ADM IN ISTRACJI: C E N A
LWÓW, UL. ZIMOROWICZa  15 1. p. NUMERU

Listy należy frankować. — Reklam acie
otwarte wolne od opłaty. 1U gr.Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. <61J* cm. szer.) w zwykłych ogłosze
niach g r 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. H , 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, i aski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. ! ■ - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach ^r. 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r. I I ,  matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszu kujących  pracy g r . 9. 
Z zastrzeżeniem miejsc 15 prc. Zagranicz. o ŚO prc. drożej

Walka o Zagłębię Saary.
N iew ielki — choć bardzo silnie u* 

przem ysłow iony — ośm set tysięcy 
m ieszkańców  liczący, odrębny tw ór 
prawnospubliczny, stw orzony przez 
traktat w ersalski z Zagłębia Saary, 
zwraca dziś na siebie uwagę całej Eu* 
ropy. Jeżeli teraz — po długim czasie 
— znowu z zaciekawieniem kierują 
się oczy nad Leman, to dzieje się to 
napewno nie w celu obserw ow ania pół
leżenia A ssyry jczyków  w Iraku, czy 
m .ędzynarodow ej współpracy urzę* 
dów higjeny, czy wreszcie filigranow ej 
,,w o jny", toczącej się od roku w G ran 
C haco, lecz właśnie ty lko poto, by 
patrzeć na rozw ój wypadków, piętrzą* 
cych się w okół tego małego skraw ka 
ziemi, o którym  jednak ktoś niedawno 
słusznie powiedział, że „jest dzisiaj 
prochownią Europy".

O cóż idzie? Zgodnie Z postano* 
v. leniami Traktatu  ma w styczniu 
1935 r. wypowiedzieć się ludność Saa* 
ry  w drodze plebiscytu, czy pragnie 
zatrzymania obecnego stanu rzeczy, 
polegającego na sprawowaniu rządów 
przez ustanowioną z ram ien.a Ligi N a 
rodów  kom isję mieszaną, czy cbce 
przyłączenia do Francji, czy wreszcie 
oświadcza się za powrotem  do Rzesr y 
N iem ieckiej.

Zarów no N iem cy, jak  i Francja, u* 
praw iają od dłuższego czasu w saar* 
skiem Zagłębiu intensywną propagaro. 
dę na sw oją rzecz. „N iem iecki front"' 
w ystępuje ostro i buńczucznie. Spo» 
rządza „czarne listy " mieszkańców, lo* 
ia, nych wobec obecnej kom isji rządzą* 
c t j,  obiecu je wspaniałe korzyści tym, 
którzy pó jdą za N iem cam i, grozi po* 
gnębieniem przeciwników . Francja 
działa na swó] sposób: na łamach swe] 
prasy maluje niezw ykłe korzyści go* 
spodarcze, jak ie  osiągnęłaby Saara, 

jcząt się na stałe z Francją.
N a terenie Saary zetrą się tedy z so* 

bą dwa punkty widzenia. Jeden z nich 
opierać się będzie na rozum owaniu: 
łatwiej je s t dostarczać saarskiego wę* 
SJa i żelaza — tych podstaw bytu i do* 
brobytu Zagłębia — A lzacji i Lotaryn 
Cji, aniżeli Niem com , które mają pod* 
dostatkiem  i po tańszych cenach tych 
produktów  w N adrenji. Rozum owanie 
to nie pominie i faktu, że obecnie 
przy braku granic celnych z Francją 
kryzys św iatowy daje się stosunkow o 
najm niej weznaki Zagłębiu, że jego fa* 
bryk" i kopalnie pracują w dalszym 
ciągu niemalże pełną parą. A  z drugiej 
strony odegra oczywiście rolę nieza* 
przeczalny fakt, że przecież mieszkań* 
cy Saary z rasy swej i kultury są 
Niemcami, że czynnik patrjotyzinu 1 
w spólnej przeszłości historycznej nie 
będzie bez znaczenia.

N a terenie G enew y zaś poza mc* 
mentami natury gospodarczej i polity* 
cznej zetrą się w okół problemu Saary 
przedewszystkiem momenty presti* 
ge‘owe i to wagi pierw szorzędnej. Za* 
rów no Niem cy jak  i Francja odczuły* 
by  przegraną w Saarze jak o  wielki 
cios m oralny. Skoro  pan Louis Bar* 
thou, m inister spraw zagranicznych 
Trancji, zdecvdował się mimo tylu w 
tej chwili aktualnych spraw, wymaga* 
jących jego pobytu w Paryżu, na wy* 
jazd do G enew y, to uczynił to tylko 
ze względu na kwestię Zagłębia Saary. 
N ie ta zresztą tego faktu. „N ie wyja* 
dę z G enew y, dopóki sprawa ta nie 
będzie lokładnie przedyskutow ana"— 
ośw iadczył wyraźnie przed kilku dnia* 
mi dziennikarzom .

D y k ta tu ra  rzą d u  w  B u łg a rii.
S o fja , 23 V . (P A T ) U rzędow a \gen 

cja  bułgarska ogłosiła w czoraj nastę* 
pujący kom unikat: W  okresie panują* 
cego kryzysu gospodarczego, celem za 
radzenia poważnej sytuacji politycznej 
wewnątrz kraju , oraz celem zapewnie* 
nia krajow i silnogo i odpowiedzialne* 
go rządu jedności narodow ej, król 
przy współudziale arm ji pow ołał no* 
wy rząd, na czele którego stanął b. mi 
nister kom unikacji Kim on G eorgicw . 
W  polityce wewnętrznej rząd kieru je 
się w olą zapewnienia pokoju  we* 
wnętrznego i zwróci swe w ysiłki ku 
złagodzeniu i przezwyciężeniu ciężkie* 
go kryzysu gospodarczego i moralne* 
go, ja k i przeżywa Bułgarja. W  kraju  
panuje zupełny spokój.

N ow y rząd zwrócił się do narodu z 
odezwą, w yjaśniającą przyczyny zmia* 
ny rządu. Odezwa stwierdza fatalne 
dla kraju  skutki waśni partyjnych, 
które groziły niebezpieczeństwem dla 
całości państwa. N ow y rząd dążyć bę 
dzie do zdyscyplinow ania państwowe* 
go narodu bułgarskiego usprawnienia

adm inistracji, stabilizacji urzędników 
państwow ych, udostępnienia kredy* 
tów  dla rolników  i rzem ieślników, re* 
glam entacji produkcji przem ysłowej 
z punktu widzenia potrzeb kraju , zdo* 
bycia nowych rynków  zbytu, przepro* 
wadzenia reform y sądownictwa i t. p.

K ról podpisał dekret, rozwiązujący 
Izbę deputowanych.

W iedeń, 22 V . (P A T ) 7  S o fji dono* 
si urzędowa agencja, że pow ołanie no* 
wego rządu silnej ręki odbyło się przy 
zachowaniu wszelkich środków  ostroż 
ności. p izy  w spółudziale w ojska i po* 
licji.

Pewnem jest, że now y rząd pójdzie 
w kierunku przeprowadzenia reform y 
konstytucji i położenia kresu dotych* 
czasowej w ybujałości stronnictw poli* 
tycznych

Londyn, 22 V . (P A T ) R euter dono* 
si: W edług inform acyj, jak ie  dotąd na 
płynęły z Berlina, W ied nia i Białogro* 
du, król bułgarski b ory s pow ołał rząd 
o charakterze dyktatorjalnym .

 0 --------

K o n g re s neosocjalistów  francuskich.
Paryż, 22 V . (P A T ) Z  pośród wy* 

głoszonych przemówień na Kongresie 
neosocjalistów  zasługuje na uwagę wy 
stąpienie V andom a, k tóry  nie widzi 
możności wspólnej akcji republikań* 
skiej na terenie parlam entarnym . M ów  
ca stwierdził, że od dnia 6 lutego par*

la m e n t faktycznie przestał istnieć.
N astępny mówca M ontagnon twier* 

dził, że Francja przeżywa obecnie o* 
kres rew olucyjny. Liberalizm  gospo* 
darczy dawno zbankrutow ał. N ależy 
wobec tego szukać innych dróg w yj* 
Id a  i pracy.

N o w y  ruch w y zn a n io w y  w  Niem czech.
B e ”lin, 22 V . ( P A T ) Grupa opozy* 

cy jna w ruchu niem ieckiego chrzęści* 
jaństw a, zw alczająca oficjalne kościoły  
katolicki i protestancki, połączyła się 
z innemi organizacjam i, w ystępując 
pod wspólną nazwą niem ieckiego ru* 
chu wyznaniowego. Przewodniczącym  
nowej organizacji w ybrany został 
prof. W ilhelm  Kauer, w ybitny dziś* 
łacz ruchu pogańskiego, posiadającego 
zw olenników  w szeregach przy wód* 
ców partji narodow o*socjalistycznej 
C złonkow ie nowej organizacji obowią

zani są złożyć przysięgę, iż nie posia* 
dają domieszki krwi żydow skiej lub 
kolorow ej i nie należą do związków 
w olnom ularskich lub do zakonu jeżu* 
itów. C złonkow ie innych kościołow  
mogą być ty lko członkam i popierają* 
cymi ruch w yznaniowy. G odłem  orga* 
nizacji jest złote słońce w kształcie ko* 
ła zębatego na tle niebieskiem . N ow a 
organizacja domaga się, aby państwo 
uznało ją  za trzeci kościół, równo* 
uprawniony z kościołem  katolickim  i 
protestanckim .

W  G enew ie do te j pory sytuacja nic 
jest jasna. N arazie panuje tam atmo* 
sfera taka, jak  zw ykle w przededniu 
ważnych przedsięwzięć. Płyną petycje, 
padają najsprzeczniejsze twierdzenia, 
obradują kom isje i podkom isje, wy* 
słuchuje się raportów , toczą się „pry* 
watne rozm ow y". Prasa berlińska za* 
rzuca Barthou, że gra na zwłokę Bar* 
thou twierdzi, że czynią to N iem cy. 
Francja domaga się gw arancji zabez* 
pieczenia m ieszkańców Saary przed 
represjam i w razie glosow ania przeciw 
Niemcom. Niem cy w ołają, że tego ro* 
dzaju akt am nestji, zgóry już udzielo* 
nej, skłoni pewne elementy do gwał* 
łow nego terroru. Prezes saarskiej ko* 
m isji rządzącej K nox ostrzega przed 
możliwym zamachem zbrojnych bojó* 
w ek narodow o*socjalistvcznych. Far* 
tja  „Niem ieckiego frontu" zarzuca mu, 
że chce on w ten sposób umotywować 
konieczność utworzenia międzynaro* 
dowej policji pom ocniczej, co równa* 
łoby  się zbro jnej okupacji Zagłębia. 
N ie od rzeczy będzie wspomnieć i o 
petycji kom itetu żydow skiego w Pa* 
ryżu, która domaga się, aby państwo, 
do którego przyłączone będzie Zagłę*

bie Saary, przyjęło jeszcze przed ple* 
biscytem  zobowiązania analogiczne do 
tych, jak ie  figurują w istniejących trak 
tatach o ochronie m niejszości.

Pewnem jest tedy, że sprawa Saary 
znajduje się dziś w stanie zapalnym. 
M im oto niema danych do przyjęcia, 
by saarska prochow nia m iała wybuch* 
nąć. Z  rezerwą muszą zachować się 
N iem cy, bo wisi nad nimi miecz Da* 
m oklesa w form ie 30 m iljonów  marek 
w złocie, k tórych  gotowa od nich za* 
żądać Francja z m ocy traktatu  wersal* 
skiego ja k o  odszkodow anie za kopal* 
nie Saary. Francja też nie przekroczy 
napewno dozw olonych form  dyploma* 
tycznych.

A  R ada L ig i13 Będzie miała bez wąt* 
pienia sesję długą i uciążliwą. D ecyzje 
swe — ja k  to  zawsze byw a w Gene* 
wie — będzie się starała odwlec jak  
najw ięcej: może tymczasem łaskaw y
los załatwi tę sprawę poza Genewą. 
Poprzestanie ona narazie najpraw do* 
podobnie] na ustaleniu podstawowych 
zasad organizacji plebiscytu. D efini* 
tyw nie rozstrzygnięcia w tym miesią* 
cu — przypuszczać należy — nie za* 
padną. A l. Lan.

T E L E G R A M Y .
M IN . B A R T H O U  U  P R E M JE R A  D O U * 

M E R G U .
Paryż. 22 V . (P A T .) M in. Barthou przed* 

stawił prem jerowi Doumergowi sprawozda* 
nie z obrad Rady Ligi N arodów  w sprawie 
Zagłębia Saary i rozmów na temat rozbro* 
jen ia, przeprowadzonych z delegatami in* 
nych państw.

P R A S A  Z SSR . O Ł O T W IE .
M oskwa. 22 V. (P A T .) ..Zaindustrjaliza* 

cju“ i „Kom unisticzeskoje Pioswieszczenje'* 
omawiając wydarzenia łotewskie, wzywają 
opinję sowiecką do jak  najw iększej czujno* 
ści, ponieważ nie ulega wątpliwości, że niej 
nuecki faszyzm wiąże z faszyzacją OKręgu 
nadbałtyckiego nadzieje na realizacje pla* 
nów Rosenberga. W ydarzenia w sąsiedniem 
państwie — pisze „Zaindustrializacju" — 
mogą doniosłością swoją przekroczyć jego 
granice.

P R A S A  S O W IE C K A  A T A K U JE  
H IT L E R A .

M oskwa. 22 V . (P A T .) Prasa sowiecka 
nadal w bardzo ostrym tonie atakuje kanc* 
lerza H itlera z Dowodu jego przem ów ienii 
na kongresie pracy. „Izw iestja" podkreślają, 
ze chodzi tu o oświadczenie, w którem szef 
r-.ąau niemieckiego wtrącił się do spraw 
wewnętrznych Z SR R ., oraz stanął na czele 
uporczywie kontynuow anej przez Niem cy 
kam panji antysow ieckiej. co pismo uważa 
za całkow icie zgodne ze stanowiskiem Hit* 
Iera przed objęciem  władzy oraz jego mo* 
wą, wygłoszoną po podpaleniu Reichstagu.

N IE M C Y  O R O Z B R O JE N IU .
Paryż. 22 V. (P A T .) ,,Le Jour' donosi, 

że von Ribbentrop przybył do Rzymu, aby 
zgłosić form alnie przystąpienie Niem iec do 
rozbrojeniow ego planu w łoskiego. O  ileby 
ten plan przekształcił się w konw encję, 
Niem cy wyrażają gotowość natychmiasto* 
wego powrotu do Ligi N arodów . Dziennik 
uważa manewr, niemiecki za chęć zapocząt* 
kowania nowej kom edji rozbrojeniow ej.

K O N G R E S  N IE M C Ó W  Z A G R A N IC Z 
N Y C H .

Berlin . 22 V. (P A T .) N a poufnem zebra* 
niu związku Niem ców zagranicznych posta* 
now iono odbyć następny doroczny kon* 
gres w Królew cu lub w Klagenfurcie, zaleć 
żnie od sytuacji. W pochodzie uczestników 
kongresu przez ulice M oguncji zwracała u* 
wagę specjalna grupa szturmowców austrja* 
ckich. Ze sprawozdania złożonego na kon* 
gresie wynika, że związek N iem ców  zagra* 
nicznych liczy 16.000 grup, w tem 12.500 
organizacyj.

L O T  P Ó ŁN . W SC H . P O L SK I.

W ilno. 22 V . (F A T .) W yniki drugiego 
lotu półn. w schodniej Polski: l*sze miejsce 
zdobył pilot Iwanowski z A eroklubu W ar* 
szawskiego, 2) K ryński z Gdańska. W  locie 
okrężnym l*szy Iwanowski, 2) M atysiak. 
W  locie tym brało  początkow o udział 10 
maszyn, jednak z powodu złych warunków 
atmosferycznych i uszkodzeń w czasie lą* 
dowania, 7 maszyn się w ycofało.

P O ŚW IĘ C E N IE  K L A S Z T O R U  O .O . P A U * 
L IN Ó W  W  B U D A P E S Z C IE .

Budapeszt. 22 V . (PAT .) U roczystość po* 
święcenia now ych zabudowań O O . Pauli* 
nów u stóp góry G elertha odbyła się z 
wielką wspaniałością. Po poświęceniu klasz 
toru przez prvmasa W ęgier kardynała Se* 
rcdy‘ego w asyście arcybiskupa Zichy i 
gen. zakonu O O . Paulinów ks. Przeździe* 
ckiego odbyła się procesja przed prymasem 
W ęgier, rodziną regenta i przedstawicielem 
Rzplitej. A rcybiskup Zichy ofiarow ał O O . 
Paulinom gmach i winnice w pobliżu Pię* 
ciukościołów .
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Wiadomości bieżące.
M l Wtorek

J Julji p.  m.
Ju tro : D ezyderjusza 

W schód słońca 3 32 
_  Zachód „ 1933

T E A T R  W IELK I.
W torek godz. 19.30 „W esoła Fala Lwow< 

ska" przedst. losow ane.
Środa godz. 19.30 „W esoła Fala Lwow. 

ska“ przedst. losow ane.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
W torek godz. 19.30 „Dziewczęta w mun* 

durkach".
Środa godz. 19.30 „Dziewczęta w mun> 

durkach".

R E P E R T U A R  F IL H A R M O N JI LW .
W torek, dnia 22 maja br. w sali Pol. 

To w. Muz. koncert sym foniczny pod dy* 
rekcja dr. Adama Sołtysa. Początek o go* 
dżinie 8.15 wieczorem.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Pod żarem Turkiestanu" i

dodatek.
A T L A N T IC : „Zagłada" (H arry Peel).
C A S IN O : „Laurel i H ardy jako wrogo 

wie małżeństwa" i „Tajem niczy detektyw ".
C O L O S S E U M : „W ielka grzesznica" oraz 

rewja „Pod gazem ".
C H IM E R A : „D jab ły  w m iło ści'.
K O P E R N IK : „C zibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Zemsta dr. Fu Man*

chu" oraz rewja „Nasza m ascotka''.
M U Z A : „Noc w K airze".
P A Ł A C E : „Cesarskie łow y".
P A N : „Chandu".
P A S A Ż : „Córka pułku" z A nny Ondrą.
R A J : „W ielka księżna A leksandra".
S T Y L O W Y : Iwan M ożuchin w filmie 

,,1002 noce" oraz rewja.
Ś W IT : „Dlaczego zgrzeszyłam" i „Char« 

lie ratuje Europę".
SŁ O N C E : „Nocne sądy" oraz rew ja.
U C IE C H A : „Krwawy szlak", „Na skraju 

Sahary" i rew ja.
 -o-

M A G A Z Y N  PO ŚC IELI R . D R Ż A ŁA , 
ul. Chorąźczyzna 1. 5 obok kina „A pollo" 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjm uje pierze do czyszczenia. 1528 

 O-------

— Teatr W ielki. W obec licznych zapytań 
z szerokich kó ł publiczności, oraz celem u* 
dostępnienia wszystkim swych przedstawień 
„W esoła Lwowska Fala" wystąpi jeszcze 
dwukrotnie w Teatrze W ielkim  i da dzisiaj 
we w torek, oraz ju tro  we środę dwa nic* 
odw olalnie ostatnie przedstawienia. Są to 
przedstawienia losow ane, na które wszyst* 
kie miejscu otrzymać można w cenie po 1 
zł., 1.50 zł i 2 zl.

— Teatr Rozmaitości. D zisiaj oraz w dni 
następne, świetna nowość Ch. W insloc 
„Dziewczęta w mundurkach" (A bon . 20).

— W ystępy Ludwika Solskiego w Tea* 
trze Wielkim W  piątek, dnia 25 bm. odbę* 
dzie się w Teatrze W ielkim  prem jera „Do* 
żyw ocia" A. Fredry z gościnnym występem 
Ludwika Solskiego w Jego niezapomnianej 
kreacji Łatki.

KOMUNIKATY.
— Z Filharm onji lw ow skiej. W  najbliż* 

szym koncercie Filharm onji lw., który od* 
będzie się we wtorek, dnia 22  bm. w sali 
Pol. Tow . Muz. usłyszą lwowscy melomani 
pierwszorzędne utwory muzyki symfonicz* 
nej, w skład której w ejdą: W ebera uwer
tura „W olny Strzelec , D ebussyego prelu* 
d jum : L‘apres midi d‘un faun, Maliszew* 
skiego Suita z baletu „Syrena", Grieg a: 
Peer Gynt, suita ork. i Liszta — I*sza Rap* 
sodja. D yryguje dr. Adam Sołtys-

— Colosseum . Dziś i w dnie następne 
rewja „Pod gazem . N a ekranie „Grzeszni* 
ca". Z powodu imprezy Żydow skiej Bandy 
początek bszej rtw ji o godz. 4 15, ostatniej 
o godz. 7*mej.

— Kinon-ewja „M arysieńka". Dziś w dal* 
szym ciągu powtórzoną zostanie rewja pt. 
„Nasza m ascotka". Na ekranie „Zemsta dra 
Fu M anchu".

KRONIKA MIEJSKA.

— Pol. Tow . Politechniczne zawiadamia 
swych członków , że staraniem Sekcji Me* 
chaników P. T . P. we środę, 23 maja br 
odbędzie się w sali Tow . (ul. Zimorowicza 
9) odczyt p. inż. Roberta Szcw alskicgo p.t. 
„W ybór najekonom icznicjszcj turbiny p a 
row ej". Początek o godz. 18.30.

— W yjaśnienie. N a skutek notatek, które 
pojaw iły się w prasie w dniach 18 i 19 bm., 
dotyczących stanowiska Związku Pań Do* i 
mu odnośnie w yborów do samorządu, Zwią 
ztk  kategorycznie zaprzecza, jak ob y  :d b y ł 
zebranie przedwyborcze członkiń, na któ* 
rem rzekomQ powziął uchwalę popierania 
niektórych list w yborczych. Związek jest 
zrzeszeniem apolityczncm , zajmującem się 
wyłącznie sprawami zawodowo*;,nisnodar* 
czerni. W  wyborach pozostawia swoim 
członkiniom  wolną rękę.

- ~l.»- ---

Z jazd  urzędników kolejow ych. Dnia 
20 i 21 b. m. obradow ał we Lwowie 
X *ty  Z jazd D elegatów Zw iązku U my* 
słowych Pracow ników  K olejow ych
pod przew. nacz. W ydziału  W ł. Var* I 
hely ‘ego z Poznania. W  czasie bogate* 
g o  norządku d z ie n n e g o  poruszono sze j 
reg  zagadnień zawodowych i organi* 1

M iechów ciągle górą.
M iechów mozc oyć dumny zc swej intt* f suje, może sobie mnie oglądać w naturze 

ligencji, która stanowczo zrywa z pokutu* ; i na fotografji.
jącą u nas wszędzie — nie w yłączając sto* ' T o  słuszne stanowisko powinno stać się 
Iicy — zaściankow ością. Jednym  z charakf I hasłem i innych wybrańców Fortuny, 
tcrystycznych je j objaw ów  jest owo kons* J Ciekawe jest, w jak i sposób p. mcccnn
pirowanic się szczęśliwców, których fortu* 
na obdarzy wygraną na Lotcrji, a którzy z 
radości popadają w manję prześladowczą i 
są głęboko przekonani, żc cały świat czyha 
na ich dobro. Inteligencja miechowska ma 
nieco szerszy pogląd na sprawę i czerpie 
wzory z Zachodu, gdzie nikt się w niepo* 
trzebną konspirację nic bawi.

T o też p, mecenas Rom szajd, jeden ze 
spółwlaścicieli losu nr. 72321, na który pa* 
dla wygrana 50000  złotych, zapytany przez 
nas, czy nie ma nic przeciwko opublikowa* 
niu zdjęcia z momentu wypłacania M u wy* 
granej — odpowiedział poprostu:

— Nie wstydzę się ani tego, żc gram na 
L o tcrji Państw owej, ani tego, ie  wygra* 
lem ; nie widzę więc powodu ukrywania 
swego nazwiska i rysów. Kogo to intere*

Rom szajd stal się spólwlaścicielem szczęśli* 
wego losu. Oto do kupna ćwiartki do spób 
ki namówiła go pewna znajom a pani, któ* 
rej numer 72321 wyśnił się, W  ciągu trzech 
klas 28*mej Lotcrji wykupywali los do 
spółki, potem owa pani w yjechała i nic in
teresow ała się więcej losem, mecenas !•. 
wykupi! więc ćwiartkę do IV *cj klasy na 
własne wyłącznie ryzyko, W  klasie tej pa* 
dla na rzeczony numer wygrana 200 zł., 
w obec czego p. mecenas na bieżącą 29*ą 
Lotcrję wykupił oprócz ćwiartki dotychcza- 
sowego numeru, jeszcze inną ćwiartkę.

I oto sen nie był tym razem m arą: na
w yśniony właśnie numer padła jedna 2. 
głównych wygranych. M ecenas Rom szajd 
otrzymał gotówką 10.000 złotych — spory < 
grosz!

zacy jn yth  pracowników  umysł, z w y
kształceniem średniem. Prezesem Zwią 
zku pozostał nadal W acław  Trześniow  
ski ze Lwowa, który  jest siedzibą Za* 
rządu G łów nego tego Zw iązku. W  
zjeździe wzięło udział około  80 dele* 
gatów z wszystkich D yrekcy j Kolejo*> 
wych.

D yrekcja Miejskiej Kolei Elektrycz*
nej zawiadamia, że wobec rozpoczęcia 
fery j szkolnych w dniu 17 czerwca b.r. 
kasy abonam entowe M. K . E. sprzeda* 
wać będą bilety  abonam entowe dla 
m łodzieży szkolnej pół*miesięczne z 
ważnością od 1/V I— 16/VI włącznie po 
cenie zł. 2.50. D la nauczycielstwa będą 
sprzedawane również karty  abonam en 
to we z ważnością od- 1/VI— 16/VI b. r. 
po cenie odpow iednio zniżonej.

Otwarcie wystawy pamiątek Żulow* 
skich. W  salach Tow . Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w M iejskiem  Muzeum Prze* 
mysłu A rt. odbyło się w poniedziałek 
w południe otwarcie wystawy utalen* 
towanego artysty malarza Zenona Ko* 
nowicza p. t. Pejzaż Zułow ski (m iejsce 
urodzenia M arszałka Piłsudskiego). 
O tw arcia wystawy dokonał prezydent 
miasta D rojanow ski. W  salach Towa* 
rzystwa rozwieszono około 100 obra* 
zów. W ystaw a krajobrazów  żulow* 
skich, która cieszyła się dużem powo* 
dzeniem w W arszaw ie, wzbudziła we 
Lwowie w ielkie zainteresowanie.

Zm arł we Lwowie śp. M ichał Deme* 
ter, radny m iejski z Klubu Mieszczań* 
skiego. Pogrzeb odbył się we w torek 
22 b. m. o godz. 15 z krypty O O . B er5 
nardynów.

W ycieczka do W iednia. D nia 4*go 
czerwca b. r. w yjedzie ze Lwowa spe* 
cjalnym  pociągiem w ycieczka do W ic*1 
dnia, która zabawi tam około  4 tygo* 
dni i pow róci do kraju  1 lipca. Uczest* 
nicy tej wycieczki wezmą udział w 
w ielkich uroczystościach, przypadają* 
cych w tym czasie. M . in. opera pań* 
stwowa święcić będzie 70*lecie urodzin 
Ryszarda Straussa w dniu 11 czerwca. 
Ponadto odbędą się festivale m uzycz
ne i śpiewacze oraz popisy, a nadto 
wycieczki na Semmering i t. d., w któ* 
rych uczestnicy otrzym ują daleko idą* i 
ce zniżki. K oszty przejazdu w obie 
strony wraz z opłatą za paszporty i 
wizy wynoszą w kl. I I I  zł. 190, w kl.
II zł. 240. Zgłoszenia przyjm ują: Syn** 
dykat D ziennikarzy Lwowskich, ul. 
Supińskiego 30, tel. 67*88, wszystkie 
placówki B. P. P. O rbis, oraz dla vvcj. 
krakow skiego Pol. Zw. Turystyczny 
Kraków , ul. Szpitalna 36.

Eksport drzewa polskiego do Nie* 
miec. W  czasie ostatnich rokow ań poi* 
sko*niem ieckich osiągnięto porozumie* 
nie co do ustalenia kontyngentu na 
eksport drzewa polskiego do N iem iec 
wzamian za im port pewnych towa* 
rów niem ieckich do Polski.

Tem peratura we Lwowe wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 1 5 .7  ciśn. barom.

736.31, o godz. 13*tej temp. ! 17.6 ciśn. 
barom . 734.94; w czoraj wieczorem o 
godz. 21*ej temp. + 1 5 .4  ciśn. barom. 
737.77.

*  *  *

W ypadek na cmentarzu Stryjskim. 
N a przechodzącą w czoraj przez cmen* 
tarz Stry jsk i 46*letnią Jew dochę Bindę, 
zam. przy ul. Św iętokrzyskiej 6, spadł 
konar dębu, łamiąc j*j kręgosłup. Prze 
w ieziono ją  do szpitala.

Przytrzym anie oszustki. W czora j a* 
resztowano M arję Jurkiew icz z W ar* 
szawy, zam. ostatnio we Lwowie przy 
pl. M arjackim  4, po zarzutem popełnię 
nia oszustw i wyłudzania pieniędzy od 
bezrobotnych pod pozorem  dostarczę* 
nia posady.

Kradzieże. Z  mieszkania J. M acieliń* 
skiego przy ul. Kadeckiej 7 złodzieje 
skradli w czoraj wieczorem srebrną za* 
stawę i kosztow ności, w artości 1.200 
złotych.

PO C IĄ G IEM  P O PU L A R N Y M  N A  PO* 
W IET R Z E I S ŁO Ń C E!

M amy już wiosnę w pełnym rozkwicie, 
ba, gdybym się nie obaw iał speszyć cudnej 
pogody, jaką nas dotychczas wiosna darzy, 
powiedziałbym, że mamy już najpiękniejsze 
lato. Tę miłą niespodziankę, jaką nas wio* 
sna w tym roku zaskoczyła, powitali radoś* 
nie niewątpliwie wszyscy zw olennicy wy* 
cieczek, plażowania, kąpieli i zabaw spor* 
towych na wolności.

Po długiej przerwie zimowej, której koń* 
ca wyglądali z utęsknieniem wszyscy entu* 
zjaści słońca, powietrza i wody, nadeszła 
wreszcie pora, w której mogą do syta za* 
zywać przyjem ności pięknej 1 ciepłej wio* 
sny.

Niebawem rozpocznie się też okres prze* 
miłych wycieczek niedzielnych popularne* 
mi pociągami w nieznane do najpięK niejł 
szych zakątków kraju. Będziemy mogli się 
tam otrząsnąć z pyłu wielkom iejskiego, o* 
dctchnąć pełną piersią wonnem powietrzem 
i napaść wzrok rozsłonecznionym  kraiobra* 
zem. W spomnienie tych mile spędzonych 
chwil będzie nas potem krzepiło, gdy na* 
dejdą znowu szare dni jesieni i zimy.

A teraz mala przyjacielska przesL' raga!
Kto pragnie, by mu po powrocie z w ycie
czki nic nie mąciło miłych wspomnień 
niech nie zapomni w zapale przygotowań
o zaopatrzeniu się w Krem lub O lejek  N I* 
Y E A . Sionko wiosenne mile pieści, lecz 
może się stać niebezpieczne dla skóry r-a 
szej w ydelikaconej ciepłą odzieżą zimową. 
N ikt z nas przecież nic pragnie poparzyć 
sobie skóry, a tylko opalić ślicznie w słoń
cu na brąz. Z doświadczenia radzę wy* 
strzegąc się naśiadownictw, gdyż jedynie 
Krem i O lejek N IV E A  chronią skórę sku* 
tccznic' i nadają w efekcie upragniony zd ro
wy i sportowo ogorzały wygląd.

Z KRAJU.

O tw arcie wystawy „Len polski“. O*
negdaj odbyło się w W arszaw ie uro* 
czyste otwarcie wystawy*targu „Len 
polski", urządzonej staraniem M uze
um przemysłu i rolnictwa oraz Towa* 
rzystwa lniarskiego w W iln ie . W ysta* 
wa mieści się w D olinie szw ajcarskiej. 1 
U roczystość otwarcia zaszczycił swą j 
obecnością P. Prezydent Rz.plitej oraz 
członkow ie Rządu z premjerem Ko*

złowskim  na czele. Po prżdmówie* 
niach, wygłoszonych przez gen. Żeli* 
gow skiego ja k o  prezesa kom itetu or* 
ganizacyjnego, oraz min. N akoniecz* 
nikow sKlukow skiego, P. Prezydent 
R zplitej przeciął sym boliczną wstęgę, 
poczem zwiedził tereny wystawowe.

P ow rót ekspedycji naukowej. D o 
G dyni pow rócili dwaj uczestnicy wy* 
prawy naukow ej do południow ej Ame 
ryki: Jodko*N arkiew icz i Sąsiedzki.
W ypraw a polska zbadała wielkie pa* 
smo górskie Ramada w Andach. W y * 
niki wyprawy są obfite. Przyw ieziono 
około 5.000 m taśmy film owej oraz
2.000 zdjęć.

Z jazd  Zw iązku M łodych P olek . W
Poznaniu rozpoczął się w ielki zjazd 
Związku M łodych Polek, organizacji, 
liczącej kilkadziesiąt tysięcy członkiń 
w całej Polsce. N a zjazd przybyło do 
Poznania 7.000 uczestniczek.

Z jazd  delegatów Związku Strzelec* 
kiego w Stanisław ow ie odbył się w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt. Z ra* 
mienia Zarządu G łów nego obecny był 
P a zjeździe p. D loulw . Prezesem O krę 
gu stanisław ow skiego w ybrano po* 
nownie p. Kotlarczuka.

Obław a na kom unistów . W ładze 
bezpieczeństwa aresztowały onegdaj 
wielu w ybitniejszych działaczy komu* 
nistycznych, k tórzy  z okazji Zielo* 
nych Św iąt zorganizowali wycieczkę 
z W arszaw y do Płocka na statkach 
wiślanych, gdzie też miały się odbyć 
w iece. O ba statki zatrzymano koło 
Bielan. Po przeprowadzeniu rewizji, 
aresztow ano około  200 osób oraz skon 
fiskow ano kom prom itujące m aterjały.

ze  Św i a t a .
Zajścia w Paryżu. W  niedzielę wie* 

czorem na grobie Nieznanego Żołnie* 
rza doszło do zajść. Podczas składania 
hołdu poległym przez organizacje b. 
kom batantów , kom uniści zorganizo* 
wali kontrdem onstrację. Słabe siły  po* 
licy jne nie b y ły  w stanie rozpędzić 
dem onstrantów , tak, że dła uniknięcia 
dalszych incydentów  musianó pro* 
gram uroczystości skrócić.

Olbrzymi pożar w Chicago. Oneg* 
d aj w dzielnicy 'spichrzów  i składów  
w Chicago wybuchł w ielki pożar w 
zagrodzie bydła, przerzucając się na* 
Stępnie na elew atory zbożowe i spich* 
rze oraz składy oleju  i am oniaku. Zm o 
bilizow ano całą straż pożarną, która 
w ciągu 6 godzin zdołała ogień zloka* 
lizować. Trzech strażaków  poniosło 
śmierć w płom ieniach, 37 doznało cięż* 
k ich  poparzeń. Szkody wynoszą około 
10 m iljonów  dolarów. Przyczyna po* 
żaru nie została dotychczas ustalona. 
Krążą pogłoski, że ogień został podło
żony.

Zam achy w Austrji. W  ciągu ostat* 
nich kilku dni dokonano w A u strji 
szeregu zamachów sabotażow ych na 
tory  i ob jek ty  kolejow e. W  pobliżu 
W ied nia dokonano trzech zamachów, 
przyczem uszkodzono poważnie mo* 
sty kolejow e. Rów nież w pobliżu Ins* 
brucka w yleciał w powietrze most ko* 
lejow y. O  dalszych serjach zamachów 
donoszą z Salcburga.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Francja pokonała P olskę w meczu 

tenisow ym  3:2. W y n ik i ostatniego 
dnia; Legeay— H ebda 2 :6  6:3 2 :6  7 :5  
6:2, T łoczyń sk i— Lesr.eur 6:2 6:3 13:11.

D an ja  pokonała w Kopenhadze Pol* 
skę 4:2 (2 :0 ).

W  szermierczych m istrzostwach Pol* 
ski w szabli: 1) kpt. Nycz, 2) kpt.
Segda, 3) kpt. Szem pliński; szpada: 
M irow ski (W *w a), Żaczek (K at.), 
Franz (L w .); floret: Friedrich ( Iw .) ,  
Banaś (Ł ód ź), Baszek (K at.).

Łódź. M inerwa (B e r lin )— L.T .S.G . 
7:1, Ł .K .S .— M inerwa 2:0.

Kraków . K raków —Śląsk 2:0 (1 :0 ).
W arszaw a. Budapeszt — W arszaw a 

7:1 (3 :0 ).
M istrzostw a Ligi O kręg.: Lech ja—

Czarni 1:0 (1 :0 ), Pogoń I b —Świteź 
3:0 (2 :0 ). — Rzeszów : R esovia— LTkra* 
ina 3:0 (1 :0 ) . — Przem yśl: Polonia— 
Sok ół II*gi 3:1.

W  zawodach kadetów  w siatków ce, 
koszyków ce i szermierce pierwsze miej 
sce zajął K. K. 1; w sztafecie olim pij* 
skiej K. K. 2. O gólne m istrzostwo ka* 
deckie zdobył K. K. 1 ze Lwowa.
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P rze d  w yb o ram i sa m o rzą d o w e m i.
W ielkie zebranie rzemieślników.

Giełda z  dnia 22 maja.
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie obroty w owsie, siemieniu 
konopnerr.. jęczmieniu i mące i otrębach. 
Ceny utrzymują się na dotychczasowym po 
ziomie. Tendencja utrzymana, usposobienie
spokojne,

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

O broty średnie. Tendencja niejednolita, 
usposobienie dość żywe. W  płaceniu: 4 prc. , 
p o i. rr. Lwowa 42, 4 prc. i. z. A kc. Bku j
Hipot. 44. 4 1 2  prc. 1. z. A kc. Bku Hipot. 
4,7.50. D olar poza Giełda zł. 5.26.25.

I
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A , j

D ew izy: Beig ja 123.72, Gdańsk 172.66, j
Holandia 359, Kopenhaga 120.45, Londyn j 
26.95, N. Jo rk  czeki 5.27 1/2, N. jork  kabel | 
5.2S O slo 135.50, Paryż 34.95, Praga 22.05, ! 
Szw ajcarja 172.25, Sztokholm 139, W łochy j 
45.04, Berlin 208.80. Papiery państwowe: I 
5 prc poż budowl. 44.85—75, 4 prc. poż. j 
ir.west. 115.50, 5 prc. poż. konwers. 66— j
65.S5—66, 6 prc. poż. dolar. 76 3/4. 4 prc. ( 
poż. dolar. 55, 7 prc. poż. stabiliz. 06 1/2 j 
66.13. A kcje: Bank Polski 86. D olar w p= j 
Procie prywatnym w W arszawie 5.2ó.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  I 
NA G IM N A Z JU M  P O L S K I F  I  
== === w BYTOMIU ■ |

K T O  W Y G R A Ł ?
W  12*tym dniu ciągnienia Państw. 

Loterji Klasow ej padły wygrane na 
następujące numery:

250.000 zl. na nr. 15600,
100.000 zł. na nr. 130473,
20.000 zł. na nr. 114848,
15.000 zł. na nr. 57168 144108 97302 

166814 168292,
5.000 zl. na nr. 93540 96023 112298 

120739,
2.000 zł. na nr. 7079 9618 27542 28997 

59482 65056 72562 85107 86276 87484 
95087 110162 147022 156762 159513 
161204 2461 11223 22649 23002 31781 
62986 S3954 89393 Il92u 8 123452 131970 
145833

Z  wydaw nictw .
I 1 kazał się numer l*szy  T . I I I .  kwar* 

tainika „Prace Instytuty Badania Kon* 
junktur G ospodarczych i C en", za wie* 
rający  następujące artykuły: Jan  W i*
śniew ski: Uw agi o zagadnieniu moto* 
ryzacji Polski. M ichał K alecki: Now y  
w skaźnik inw estycyj. Jó ze f Z agórski: 
Zam ów ienia na maszyny przemysłu* 
we. W acław  Skrzyw an: M etody sza* 
cunku obiegu w ekslowego i odsetka 
protestów weksli.

NAJGUSTOWNIEJ ooDiera KRAWAT 
RECORD C R A V A T E S
Jedynie specjalny magazyn krawatów.
Lwów, Akademicka 7 (gmach Sprechera). 
W a r s z a w a ,  ulica Marszałkowska I 137. 

Kraków, ul. Floriańska 35. 1414

Pracow nicy gminni poprą listę
Polskiego Kom itetu W yborczego.

W  chwili, gdy cale społeczeństwo 
polskie Lwowa na zebraniach przed* 
w yborczych gorąco m anifestuję swą 
solidarność z Polskim  Komitem W y* 
borczym , ozwał się także poważny i 
stanowczy głos pracowników  gmin* 
nych na wielkiem zebraniu przedwy* 
borczem, które odbyło się onegdaj. W  
zebraniu wzięło udział kilkaset osób.

U rzędnicy i funkcjonarjusze G m iny 
król. stoł. miasta Lwowa jednom yślnie 
uchwalili głosy swe oddać na listę 
Polskiego Kom itetu W yborczego.

W ielkie zebranie pocztowców.
W  piątek odbyło się liczne zebra* 

nie przedwyborcze pracowników  pocz 
ty, telegrafów  i telefonów  w własnej 
sali przy ul. Jap ońskiej. Zebranie za* 
gaił radca Stem balski, oddając głos 
posłowi dr. M ękarskiem u, który 
stwierdził, że dziś samorząd nie może 
mieć charakteru politycznego, bo ży* 
jem y w państwie własnem i państwo 
jest najwyższym  samorządem politycz* 
nym. N ow y samorząd — mówił poseł 
dr. M ękarski — niema sprzecznych 
interesów z państwem M a służyć pań* 
stwu i być służbą społeczną dla wszyst 
kich obyw ateli, a nie dogadzać intere* 
som pryw aty jednostkow ej, czy gru* 
powej. D latego w samorządzie zna* 
leść się muszą ludzie o niezawodnym 
instynkcie moralnym, państwowym i 
społecznym.

' N astępnie przemawiał poseł ks. Szy* 
delski.

Zebrani uchwalili jednogłośnie po* 
przeć listę Pol. Kom itetu W yborczego,

Cech restauratorów  i właścicieli hoteli
O negdaj odbyło się tłumne zebranie 

restauratorów  i w łaścicieli hoteli, któ* 
rzy, po wysłuchaniu referatów  przed*: 
stawicieli Pol. Kom itetu W y b ., uchwa 
liii jednogłośnie poprzeć listę tego ko* 
mitetu przy w yborach w dniu 27 maja.

| W  lokalu B W R  przy ul. G łębokiej 
odbyło się zebranie rzemieślników. Po 
obszernej dyskusji uchwalono jedno* 
myślnie głosować na listę Pol. Komite* 
tu W yborczego.

Zebranie Związku pracowników tele* 
technicznych.

Na walnem zebraniu pracowników  
teletechnicznych uchwalono poprzeć 
listę Pol. Kom itetu W yb.

W ielkie zebranie organizacyj kobie* 
cych.

W  dużej sali Kasyna przy ul. Jabło* 
now skich odbyło się tłum ne zebranie 
organizacyj kobiecych. Referow ała p. 
gen. Popowiczowa. D alsze referaty wy 
głosili pp. Englischowa i G adom ska. 
Uchw alono solidarnie poprzeć listę 
Pol. Kom itetu W y b .

W IE L K I W IE C  K O B IE C Y .
Żywe zainteresowanie w yboram i sa* 

morządowemi na terenie miasta ob jęło  
także cały świat kobiecy. W yborczy  
Kom itet O rganizacyj Kobiecych urzą* 
dza w środę 23 b. m. w Teatrze W iel* 
kim olbrzym ią m anifestację wybór* 
czyń*kobiet za poparciem listy Polskie 
go Kom itetu W yborczego oraz znajdu 
jących się na niej kandydatur kobie* 
cych. Sytuację polityczną omówi p. po 
słanka Jaw orska, poczem p. M . Stroń* 
ska scharakteryzuje nowe rysy usta* 
w y sam orządow ej, a szereg kandyda* 
tek do przyszłej Rady m iejskiej przed* 
stawi tereny działalności, jak ie  w przy 
szłej Radzie pow inny przypaść kobie* 
cie.

N a wiecu tym nie pow inno braknąć 
ani jednej kobiety, k tórej nie jest obo* 
jętrie spełnienie swych obow iązków  
obyw atelskich w obec własnego miasta, 
oraz zapewnienie mu m ądrej i facho* 
wej reprezentacji.

i Lwów O ddział im. Piątek*H erw ina, 
Śniatyn, Złoczów , Żółkiew , Lwów* 
Zniesienie, Rawa Ruska, Lwów*Kul* 
parków, Przem yślany. W  samym mar* 
szu: 1) O ddział Żółkiew  w czasie
3.33.11, zdobyw ając nagrodę przeebod 
ni? puhar V I*go O kręgu Z . S., w strze 
laniu zaś najlepsze w yniki osiągnął 
O ddział Brzeżany.

O godz. 16*tej odbyło się w kosza* 
rach 26 p. p. uroczyste rozdanie na* 
gród. Z dobyte nagrody wręczył za* 

! w odnikom  p. gen. Popowicz.

Program radiowy.
W torek, 22 maja. 

Lwów. G odzina 16.35: „Dziecko w mu* 
zyce". 17.30: Odczyt z cyklu „H istorja" pt. 
„U kład międzynar. na przełomie 19 i 20 w.‘ 
wygł. dr. J .  W oliński. 17.50: „Żyjące ogro* 
dy" wygł. prof. M . Siedlecki. 18.10: Muzy* 
ka lekka. 18.50: A u ay cja  akademicka Koła 
polonistów . 19.15: Rozm aitości. 19.25: Od* 
czyt aktualny. 19.40: W iad. sport. 19.47: 
D ziennik wiecz. 20.02- „Ludwik U rstein — 
sylwetka artysty" wygł. prof. St. Niewia* 
domski. 20.15: Trans, z W arszaw y z Fil* 
barm onji warsz. obchodu 40*lecia pracy 
artyst. L. U rsteina. 22.30: M uzyka taneczna.

Środa, 23 maja. 
Lwów. Godz. 7—8: A udycja poranna.

11.40: Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu 
12.05: Płyty. 12.55: D ziennik południowy. 
15: H ejnał i pieśń majowa z W ieży M arja* 
ckiej. 15.05: G iełda. 15.20: Recital fortep. 
Z. Daw idsohn. 15.50: Program dla dzieci. 
16.20: „Listy i program y". 16.35. Płyty. 
17.30: Odczyt z cyklu „H istorja" „Prze*
miany społeczno*polityczne na przełomie 
19*go i 20>go w.“ wygł. dr. J .  W oliński. 
17.50: „Żywy D ante" wygł. p. W . Rogo*
wicz. 18.10: K oncert kamtTalny. 18.50: Ak* 
cja „Radjo»dzieciorń“ . 19.03: Rozm aitości.
19.25: Feljcton  literacki. 19.40: W iad. sport. 
19.47: D ziennik wieczorny. 20.02: Opera
„M anon" J .  M asseneta trans, z Teatru 
W ielkiego. 23.15: Płyty.

i

UfyScigi konne.
W y n ik i z niedzieli (20 V ) :  G onitw a 

I*sza: Kom oran, Eneida, Liverpooł. 
T o t zw. 15.5, fr. 6.50 5.50. II*ga: Cu* 
dem Cudów, Ham let, Jo ta . T ot. zw.
8.50. III*cia : Argus, Halim  II, Junona. 
T ot. zw. 48, fr. 18.50, 8.50 , 7. IV *ta : 
Loterja, L jrn ik , Partacz. T ot. zw. 23.50, 
fr. 10.50, 15, 16. V *ta : G w ido, Gazella, 
Jataka. T ot. zw. 9, fr 7, 8.50. V !*ta : 
Lechistan, Łucznik, K air T ot. zw. 50 
fr. 13, 9. V II*m a: Korea, B ib i, N oem i. 
V III*m a: Pantarhei, N oblesse oblige,
Sim onctta. Tot. zw. 9

Poniedziałek (21 V ) :  G onitw a I*sza 
z płotam i: V ali, Beni*Saker. T ot. zw.
6. II*ga: Joza, M itra. T ot. zw. 28, fr. 
11, 15. III*cia : Purpura, N asturcja, De* 
livrance. Tot. zw. 23.50, fr. 11, 9. IV *ta: 
Jerem iada, B ib*D oda, Kaid. T ot. zw
7, 7, fr. 18.50, 17.50. V *ta: Sfinks, Basz* 
ta, Fatum. T ot. zw. 6, zwrot stawek 
5.05, fr. 5.50, 7. V I*ta : Imp II, Gazi* 
mur, Gaduła. Tot. zw. 25.50, fr. 10,
9.50. V III*m a: Luminier.se, Instan,
Skrobonogi. T ot. 8.

j _   — ^

Ś w lą to  Z w ią z k u  Strzeleckiego.
W  dniach 19 i 20 b. m. obchodził i 

O kręg Lw ow ski Zw iązku Strzeleckie* 
go sw oje święto okręgow e, poświęco* I 
ne pamięci bohaterskich orląt, pole* 
głych w obronie Lwowa i Polski w pa 
m iętnych dniach sierpniowych 1920 f, 
pod Zadwórzem.

W  w igilję święta, w sobotę popołu* 
dniu, odbyła się uroczysta pielgrzym* 
ka na kurhan w Zadwórzu.

W  poniedziałek o godz. 4*tej rano 
w ystartow ało 16 drużyn strzeleckich 
do V III*g o  D orocznego M arszu Za* 
dwórzańskiego. Trasa marszu wiodła 
przez Kurowice, W in n ik i do Lwowa, 
na 44 km. Po ukończeniu marszu dru* 
żyny odbyły  strzelanie bojow e na 
strzelnicy garnizonowej. W  ogólnej

k lasyfikacji pierwsze m iejsce zajęła 
drużyna z Brzeżan, zdobyw ając tytuł 
M istrza M arszu Zadw órzańskiego i 
szarfę. D rugie m iejsce zajął Lw ow ski 
O ddział konny im. Rotm . P. W ąsow i* 

I cza, zdobyw ając nagrodę przechodnią 
puhar Kom endanta Korpusu Kadetów' 
N r. 1, dalsze m iejsca zaś zajęły oddzia* 
ły : Lwów *Łyczaków, K am ionka Stru* 
milowa, Lwów*Zam arstynów, Lwów* 
pow iat (G lin n a N aw arja) K ołom yja,

I  I C Y  PelerYnki* kurtki futrzane naj- 
H  J  I  | gustowniej wykonane poleca- 

, wykonuje Magazyn Pracownia Futer

j K A R O L  S C H O R E R  f : r ag a M B

i

w. J .  LOCKE. 68

0 R 0 G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg  dalszy.)

Triona wyciągnął bezradnie ręce. N ie wiedział. 
Byl w mocy niewidzialnych potęg. Kiedy spróbow ał 
oporu, było już za późno.

— Teraz masz mnie za durnia i nicponia.
— T y lk o  za durnia — odparł O lifant.
— Ale nie za ło tra? C hciałbym  wiedzieć. T y  i 

pierwszy wyciągnąłeś do innie przyjazną rękę. D o i 
tego czasu ludzie patrzyli na mnie jak  na ciekaw y | 
okaz. Tyś pierwszy potraktow ał mnie jak człowieka, j 
N igdy nie zapomnę bytności w domu tw ojej siostry i 
w O xfordzie. C o to była za cudowna, nowa atino* I 
sfera.

— Jeżeli tak, to czemu cię to nie skłoniło do 
szczerości? Opowiadałeś sw oje fantazje mnie i mo* 
je j siostrze z takiem  samem przejęciem, jak  teraz : 
prawdę.

Triona wstał i ubrał się w kurtkę, która zdążyła 
tymczasem wyschnąć.

— Ja k  ja ci to wytłumaczę, kiedy sam nie rozu* j  

m iem ? I zresztą — dodał z niecierpliwym  podrzu* | 
tern ramion — powtarzam, że nie żądam od ciebie : 
ani współczucia, ani przebaczenia. i

— Pytałeś, czy nie uważam ciebie za łotra — i 
odparł spokojnie m ajor.

— W ięc co ?  Powiedz, że tak, i będzie koniec.
— I coby z tego w ynikło dobrego? — odparł I

O lifant, zaczynając przeglądać niejasno tajem nicę 
im aginacyjnej duszy przyjaciela. — Pragniesz poku* 
ty tak samo ja k  przedtem sławy i szczęścia. W rę* 
czasz mi bat i każesz się chłostać. A le nic z tego. 
Zresztą, gdybym  cię nazwał skończonym  kanalją, 
nie mógłbym  ci już udzielić dobrej rady.

— Ja k ie j?
— Żebyś w rócił do żony i odbył pokutę z nią 

razem, żyjąc prawdą i głosząc prawdę. Magna est 
veritas et praevalebit. Zwłaszcza, że ona cię kocha.

Triona odw rócił się do stołu pod oknem i wyj* 
rżał na zasłonę deszczu, przyciem niającą ogród. Jed* 
nocześnie przed oczyma jego duszy zam ajaczyła 
wizja O łiw ji, przerażonej, zziębniętej, wyblaciłej, 
niemal martwej.

— Jesteś dobry i szlachetny, ale to jest nie* 
możliwe. Triona, człowiek, którego ona kocha, prze* 
stał istnieć, a właściwie nigdy nie istniał. Zam iast 
niego, objaw ił się John Briggs, i do tego ona ma 
odrazę. Zdradziła się oczami. Z d aje je j się teraz, że 
żyła z jakąś nieczystą bestją i że jest skalana.

M ajor zerwał się z krzesła i porwawszy go za ra» 
m iona, obrócił twarzą ku sobie.

— Ty  durniu, to nieprawda!
— Ja  wiem.
— Ech, widzę, że ja ją  lepiej znam niż ty —• 

izekł m ajor.
— M ożliwe. Należysz do je j sfery, a ja nie. Uda* 

wałem, że należę i to mnie zgubiło. Jesteś zacny 
człowiek, O lifant, i taki prawy ja k  ona. Żadne z was 
nie jest w możności pojąć człowieka, k tóry  chodzi 
krzywemi ścieżkami.

— Psiakrew ! N ie mów idjotyzmów'! — krzyknął 
O lifant.

i A le żadne jego epitety nie zaołały  odwieść 
I Triony od fatalistycznego zamierzenia. Pow tórzył, 
] że chodziło mu głównie o wyręczenie żony w spo* 

wiedzi, na którąby się może w sw ojej dumie nie 
zdobyła i oddanie mu je j pod opiekę. W^końcu wy* 
buchnął:

— Człow ieku, nie dręcz mnie! D osyć mam swo* 
ich piekielnych myśli. Zdobądź się na odrobinę wy* 
obraźni i zrozum, coby to była dla niej za męka 
mieć mnie przy sobie do końca życia, je j czy moje* 
go. M iłość raz pogrzebana nie zm artwychwstaje. 
O na kochała Trionę. Czy rozum iesz? I on już nie 
żyje. I m iłość umarła. G d yby  musiała ze mną żyć, 
to  ja k  z trupem. W ięc usuwam się z je j życia na 
zawsze.

— D okąd się udajesz?
W  szeroki św-iat — odpowiedział z wymów* 

nym gestem Triona i, spojrzaw szy na zegarek, wy* 
krzyknął: N a Boga! Pociąg odejdzie! Żegnaj!

— M inutę! — powstrzym ał go O lifant. — Czy 
to będzie sprawiedliwe wobec n ie j?  Jeżeli nawet 
umkniesz w szeroki świat, to ona pozostanie przy* 
kuta do ciebie na zawsze.

O ch ! niech się o to nie martwi! Ja  długo nic
pożyję.

Skoczył ku drzwiom. M ajor dogonił go i przy* 
trzymał.

— M niejsza z pociągiem. D ziś zostaniesz u mnie. 
N ie mogę Cię puszczać w takim  stanie.

A le Triona łatwo dał sobie radę z jednorękim  
kaleką i nim pchnięty silną pięścią m ajor oprzy
tom niał z oszołom ienia, gość już był na dworze.

| (C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędow e.
L IC Y T A C JE .

II. Km. 2809/33. Edykt licytacyjny. D nia 
29 maja 1934 o godzinie 16-tej odbędzie się 
w biurze Kom ornika rew. Ii-go  Sądu grodz 
kiego w Sam borze przy ul. Kościuszki L. 
19a, wydzierżawienie przedsiębiorstw a pro* 
wadzonego V/ Sam borze w Rynku dawniej 
pod nazwą „Cukiernia, restauracja i pokoje 
do śn iad ań ', obecnie pod nazwą „Cukier- 
nia Z iem iańska", w drodze publicznej licy* 
tacji. W ydzierżaw ienie nastąpi narazie na 
jeden rok. N ajniższa oferta, poniżej której 
wydzierżawienie nie nastąpi wynosi 1.800 
zł. rocznie. W arunki dzierżawne można o- 
glądać w biurze podpisanego kom ornika w 
godzinach urzędowych, oraz w  dniu licy^ 
tacji.

Edmund Ciszewski 
K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Sam bor, dnia 17 maja 1934. 2666/K

Km. 1004/34. Obw ieszczenie. Bolesław  
D yoniziak K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu, zamieszkały w Sokalu, ul. Kościu> 
szki 85c na zasadzie arc. 602 K .P.C. obwić* 
szcza, że w dniu 28 maja 1934 r. o godz. 10 
w Sokalu, ulica B arona H irscha 25 w sklea 
pie obuwia B ron i i M endla Frachtenberg 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo- 
ści, a m ianow icie: damskie półbuciki Jakie* 
rowane 30 par, męskie półbuciki bronzow c 
i czarne boks 10 par, damskie półbuciki 
chiom ow e bronzow e i czarne 15 par, osza
cow anych na łączną sumę zł. 590 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w m iejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, dnia 10 m aja 1934. 2668/K

IX . Km. 3643/33. Obw ieszczenie o dru
giej licytacji. Kom ornik Sądu Grodzkiego 
M iejskiego we Lwowie Rew. IX . z siedzibą 
urzędową przy ul. K ochanow skiego 21 na 
zasadzie art. 602 K .P.C . obwieszcza, że w 
dniu 50 m aja 1934 o godzinie 9 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchom ości należą- 
cych dó dłużnika w mieszkaniu w lokalu 
jegct we Lwowie, ul. Z ielona L. 22, składa
jących się z fortepianu, dywanów, auta i 
szafy b ib ljo tecz n tj, oszacow anych na łącz
ną sumę 7800 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w  m iejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego
Rewiru IX .

Lwów, dnia 7 maja 1934. 2657/K

V III. Km. 541/34. Edykt licytacyjny. K o
mornik Sądu G rodzkiego m iejskiego rew i
ru V III . we Lwowie, z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ulicy H etm ańskiej 8 ogła
sza, że dnia 24 m aja 1934 o godzinie 10 
przed poł. we Lwowie przy ul. C hodkie
wicza 6  sprzeda przez publiczną licytację 
następujące przedm ioty: 1 zegar szafkowy, 
urządzenie jadaln iane, urządzenie sypiał- 
niane, ubranie męskie, nakrycie stołowe 
srebrne itp. Sprzedaż rozpocznie się w pół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym . W  
międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wymienione na sprzedaż.

Kom ornik Sądu G rodzkiego m iejskiego
Rewiru V III.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1934. 2656/K

III. Km. 1925/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
28 czerwca 1934 o godzinie 12-tej w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w D rohobyczu 
Nr. 2 odbędzie się licytacja realności ob j. 
whl. 474 gm. kat. D rohobycz zagrody M o j
żesza Grunw erga, M ałki Grunw erg, Izraela 
Eidelsheim a i M ali Grunw erg własnej. W 
skład tej realności wchodzi p a ictl. Ikat. 
256/1, pbud. 2286/1 i 2287 z budynkiem 
mieszkalnym położonym  przy ulicy B ory- 
sławskiej w oddaleniu około 150 ni od 
centrum miasta. W artość szacunkowa p o 
wyższej realności wraz z przynależnościami 
wynosi 6.676 zł., najniższa oferta 3.338 zł 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi.

Chrupow icz 
K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. III. 
D rohobycz, dnia 16 maja 1934. 2628/K

II. Km. 6134/33. K om ornik Sądu grodz
kiego rew. II. w D rohobyczu na zasadzie 
art 602 kpc. obwieszcza, że dnia 14 czerw
ca 1934 r. o godz. 12-ej odbędzie się publi
czna licytacja ruchom ości dłużnika, inż. Jó 
zefa Dawidowicza, znajdujących się w 
przedsiębiorstwie w Borysław iu przy ul. 
Słow ackiego, a składających się : 1) z 'wy
ciągu tłokow ego używanego, o sile 150 H P.,
2) maszyny w iertniczej używanej o sile 40 
H .P. i 3) maszyny do pisania tiim y „Smits 
B ro ss", ocenionych na łączną kwotę 7.900 
zł. Ruchom ości te można ogłądać w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym  na 
m iejscu sprzedaży tj. w przedsiębiorstw ie 
dłużnika w Borysław iu, uł. Słow ackiego.

2626'K

IV . Km. 756/34. Czesław W achal, kom or
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru 
IV . przy ul. H . K ołłąta ja  1. 2 urzędujący 
ogłasza, że dnia 28 czerwca 1934 r. o godz. 
8.30 odbędzie się w Sądzie grodzkim w 
Przemyślu w biurze N r. 21 sprzedaż z pu
blicznej licytacji połow y realności ob j. 
whl. 910 ks. gr. gm. Przemyśl C h aji z  H off- 
nerów  Langsam w łasnej, ocenionej na kw o
tę 8032 zł. 50 gr. N ajniższa oferta wynosi 
kw otę 4016 zł. 25 gr., poniżej której sprze
daż nie nastąpi. A kta przeglądać można u 
podpisanego kom ornika w dni powszednie 
w godzinach urzędowych. 2625/K

! I. Km. 1708/34. Obw ieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w  Buczaczu zamieszkały 
w Buczaczu na zasadzie art. 602 K .P .C . o- 

| głasza, że w dniu 29 maja 1934 o godz. 14 
w Zaleszczykach małych odbędzie się pu
bliczna licytacja  ruchom ości, a m ianow icie: 
auta, rad ja, konia, wózka, zegarków, strzel< 
by, urządzenia domowego, ubrania i poś
cieli, oszacow anych na łączną sumę 5380 
zł., które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w  czasie wyżej oznaczo
nym.

K om ornik Słobodzian.
Buczacz, dnia 14 maja 1934. 2659'K

SPR O ST O W A N IE.
O głoszenie kom ornika Sądu Grodzkiego 

w Zurawnie Km. 1259/33, zamieszczone w 
G azecie Lwowskiej Nr. 108 z  dn. 2 m aja 
1934 r prostuje się o tyle, że najniższa o- 
ferta w powyższej sprawie w ynosi kwotę 
291.312 zł. 71 gr. (a me 287.912 zł. 71 gr. 
jak  w ydrukow ano). 2655/K

F IR M Y .
Firm . 93/34. Rg. A . II. 69. W  rejestrze 

handlowym przy firmie „W olny Skład Soli 
M ieczysław  M ałek, Edward M irkiewicz i 
Ska w Przeworsku wpisano następujące 
zm iany: 1. Spólm k M ieczysław M ałek wy
stąpił ze spółki. 2. Firma spółki będzie od
tąd brzm ieć: „Hurtownia Soli Edward M ir, 
kiewicz i Ska w Przeworsku. 3. D o zastę- 
pywania spółki upraw niony jest .spólnik 
Edward M irkiew icz. 4. Firmę będzie p od
pisywał spólnik Edward M irkiew icz w ten 
sposób, że pod wydrukowanem, pieczęcią 
wyciśniętem lub wypisanem brzmieniem fir 
my położy swe imię i nazwisko. D ata wpi
su 5 kwietnia 1934.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, 5 kwietnia 1934. 2647

Firm. 135/34 Rg. A. II. 69. W  rejestrze 
handlowym przy firm ie: „Hurtownia Soli 
Edward M irkiewicz i Ska w Przeworsku 
wpisano: D o dotychczasow ych spólników
przystąpiła dalsza spólniczka W iktorja 
Ryczkow a w Lublinie. Data wpisu 30 kw ie
tnia 1934.

Sąd Okręgow y.
W  Rzeszowie, 30 kwietnia 1934. 2646

Firm. 56/34 A . II. 177. W  rejestrze han
dlowym wpisano dnia 29 marca 1934 przy 
firmie W ładysław  Petry, tartak parowy w 
Huwnikach wykreślenie prokury udzielonej 
Łucjanow i O kińczyc w obec odw ołania te j
że.

Sąd Okręgow y.
Przemyśl 31 stycznia 1934. 2614

Firm . 275/34 A. IT. 185. D o rejestru han
dlowego firmy pojcdyńczej wpisano dnia 7 
maja 1934. Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzm ienie firm y: M aks Amster, przemysł
drzewny Przemyśl, K olejow a 2. Przedmiot 
przedsiębiorstw a; przeróbka drzewa Okrą
głego na m aterjal tarty w tartaku w Wa- 
powcach. W łaściciel: M aks Amster Prze
myśl. Podpis firm y: Firmę podpisyw ać bę
dzie M aks A m ster pod wyciśniętą stampi- 
lją imieniem i nazwiskiem.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 7 maja 1934. 2613

Firm . 372/32 C. I. 32. W  rejestrze handlo
wym wpisano przy tirmie „Przedsiębior
stwo M łynarskie K ruhel spółka z ogr. odp. 
w Jarosław iu" następujące zm iany: 1) D a
wid Selzer wystąpił ze spółki z dniem 10 
kwietnia 1932 i pozbył swój udział w spół
ce M ajerow i Kornow i. 2) Dawid Selzer 
przestał być zawiadowcą spółki wobec wy
stąpienia z niej. 3) M ajer K o m , który jest 
właścicielem, wszystkich udziałów spółki 
jest jedynym  je j zawiadowcą. 4 j O dw oła
nie prokury udzielonej Bernardow i Hirsch- 
hornow i i skreślenie go, jak o  prokurenta.
5) W obec wykreślenia z rejestru handlo
wego prokurenta Bernarda Idirschhorna 
podpis firm y następywać będzie w ten spo
sób, że pod wydrukowanem lub stampilją 
wyciśniętem brzmieniem firmy umieści pod
pis swój M ajer K om .

Sąd Okręgow y.
Przemyśl, 11 maja 1932. 2612

Firm . 84/34 A . II. 125. Zmiany do wpi
sanych firm spólkow ych. Siedziba firm y: 
Przemyśl. Brzmienie firm y: Minerwa fabry
ka zabawek m echanicznych Reiner i Ska. 
Zmiana firmy na: Minerwa fabryka w yro
bów metalowych Reiner i Ska. Przedmiot 
przedsiębiorstwa dotąd fabryczny wyrób 
zabawek mechanicznych i dalsza zarobko
wa odsprzedaż tychże. O becn ie: fabryczny 
w yrób przedmiotów metalowych i dalsza 
zarobkow a odsprzedaż tychże. D ata wpisu:
2 maja 1934. 2611

Sąd Okręgow y.
Przemyśl, 28 marca 1934.

U PA D ŁO ŚC I.
Sa. 4/34/3. Otwarcie postępow ania ugodo

wego. W skutek wniosku dłużnika firmy 
handlow ej B racia G erner w yrób wódek i 
likierów  zimną drogą w Stanisławowie o- 
twiera się w myśl §  10 ug. postępow anie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustana
wia się S. okr. M . Smicha w Stanisław o
wie. Zarządcą ugodowym Dawida Rubin- 
gera w Stanisław ow ie Rynek 24. W zywa 
się wierzycieli, aby swoje w ierzytelności 
zgłosili do dnia 30 maja 1934 w Sądzie o- 
kręgowym w Stanisław ow ie. A udjencję u- 
godową wyznacza się w Sądzie okręgowym 
w Stanisław ow ie biuro N r. 65 na dzień 6 
czerwca 1934 o godz. I I  rano.

Sąd O kręgow y W ydzlaf I. cywilny.
W  Stanisław ow ie, dnia 5 m aja 1934. 2636 W

Sa. i/34. W  postępow aniu ugodowem 
dłużnika Sachcra Rabinera kupca ze Stani
sławowa audjencja ugodowa została od ro
czona na dzień 6 czerwca 1934 godz. 9 
biuro Nr. 65 tut. Sądu z powodu zmiany 
wniosku ugodowego z 25 prc. na 45 prc. 
dłużnych nicuprzyw ilcjow anych w ierzytel
ności.

Sąd O kręgow y W ydział I. 
Stanisław ów , 24 kwietnia 1934. 2635

Sa. 3 34. U chw ała. W  sprawie układowej 
do m ajątku dłużnika Józefa G oldfarba w y
znacza się ponowną audjencję ugodową na 
dzień 30 maja 1934 godz. 9 biuro Nr. 16.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 3 maja 1934. 2615

Sa. 7/34. Otwarcie postępow ania układo
wego. W skutek wniosku dłużnika Jakóba 
Popiel kupca w Przemyślu otwiera się w 
myśl § 1 o. ugod postępowanie układowe 
do jego majątku Komisarzem układowym 
ustanawia się s. s. o . Dra Ditza, zarządcą 
układowym Tom asza Łaszkiewicza kupca 
w Przemyślu. W ierzycieli wzywa się, aby 
sw oje w ierzytelności zgłosili do dnia 5 
czerwca w Sądzie okręgowym w Przemy
ślu. A udjencję układową wyznacza się w 
Sądzie okręgowym w Przemyślu biuro Nr. 
16 na dzień 14 czerwca 1934 godz. 8.30 
przed poi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 16 kwietnia 1934. 2616

Sa. 1/34. Zatwierdza się ugodę zawartą 
pomiędzy Adolfem  Seidenem kupcem w 
Tarnow ie a jego  dłużnikami. 2609

Sąd Okręgowy.
W  Tarnow ie, dnia 23 kwietnia 1934.

SPA D K I.

A  141/33 Edykt zw ołujący wierzycieli 
spadku. Sąd grodzki w Kutach wzywa 
wszystkich tych, którzy jak o  w iejzycicle 
mają pretensję do spadku po blp. M oztsie 
Drucku, synie A braham a zmarłym dnia 23 
lutego 1933 w Kutach bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej w oli, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych pretensji 

I zgłosili się do Sądu w dniu 11 czerwca 1934 
o godzinie 10 przed poł. albo też na piśmie 

! aż do tego dnia swe żądania w nieśli, w 
przeciwnym bowiem razie, o ileby nie przy 
sługiwało im prawo zastawu, utracą wszel
kie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensji 
wyczerpanym został.

Sąd G rodzki O ddział V.
Kuty, dnia 26 kwietnia 1934. 2634

A M O R T Y Z A C JE .
C o. 46/34. N a wniosek firmy Spółdziel

czy B ank Przem ysłow y, spółdz. z ogr. od- 
pow. w Zduńskiej w oli, jako  posiadacza 
weksla zarządza się postępow anie celem u- 
morzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacz." tego 
weksla, aby go w przeciągu dni 60 t.j. do 
dnia 30 czerwca 1934 przedłożył Sądow i, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
terminu Sąd uzna weksel za um orzony i 
pozbaw iony znaczenia prawnego. W eksel 
je st wystawiony przez H . Griinspana w 
Podw ołoczyskach na kwotę 170 zł., żyro- 
wnny przez D. Rosenbaum a, S. Rosenbau
ma i H. Rogow ego, płatny na dniu 31/10 
1933 na zlecenie D. Rozenbaum a. 2648

Sąd G rodzki.
W Podw ołoczyskach, dnia 5 marca 1934.

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T . 45/33. A ndrzej Paluch, syn nieślubny 

K atarzyny Paluch, urodzony 16 listopada 
JS97 w B orku Starym , ostatnio zamieszkały 
w Tyczynie w 1914 wstąpił do Legjonów  
Polskich, pełnił służbę w 2 pp. w 2-ej B ry 
gadzie do lutego 1915, brał udział w wal
kach na froncie rosyjskim  pod Stanisław o
wem i od tego czasu zaginął. W drażając 
postępow anie celem uznania go za zmarłe
go wzywa się, aby zawiadom iono Sąd o 
zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgow y.
W  Rzeszowie, 3 stycznia 1934. 26'J5

T . 24/33. M ichał Kopeć, syn W ojciecha i 
Franciszki z M iazgowiczów, urodzony 1 
sierpnia 1891 w Kamieniu i tam zamiesz
kały w 1914 w cielony do 90 pp. b. armji 
austr. walczył na froncie rosyjskim  w tym 
że roku i odtąd zaginął. P iotr Kopeć, syn 
W ojciecha i Franciszki z M iazgowiczów, u* 
rodzony 25 kwietnia 1899 w Kamieniu i 
tam zamieszkały w 1914 wcielony do 11 p. 
uł. b. arinji austr. przebywał na froncie 
włoskim i tam zaginął. W drażając postępo
wanie celem uznania ich za zmarłych, wzy ( 
wa się, aby zawiadom iono Sąd o zaginio
nych do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgow y
W  Rzeszowie, 7 lutego 1934. 2644

T. 151/32/19. Edykt. Iwan Proć, syn Hna- 
ta i A nny, urodzony dnia 11 stycznia 1882 
i Zamieszkały w N iew oczynie w czasie p o 
wrotu z Niemiec przez W ęgry zaginął r.a 
W ęgrzech w roku 1914 i od tego czasu nic 
daje o sobie znaku życia, a że od roku u- 
rodzenia upłynęło 52 lata od ostatniej w iaj 
domości o jego  życiu 19 lat, wdrażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązanie małżeństwa z A nną Jurków  
zam. Proć zawartego 10 marca 1910 w N ic- 
woszynie, wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora i obrońcę węzła małżeńskiego ad
wokata Dr. Salza w Stanisławowie o zagi
nionym do 1 roku, poczem Sąd rozstrzy
gnie na ponowny wniosek. 2643

Sąd O kręgow y W ydział I. 
Stanisław ow ie, dnia 13 marca 1934.

T. 68/33/6. Edyl.t. Fetro Bahrij nr. 25 ma
ja  1867 zamieszkały w Starych Behorodcza- 
nach żołnierz oddz. robotniczego b. austr. 

J armji zaginął na w ojnie od roku 1916. 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora M ichała Dydynn s. Semania w 
Starych Bohorodczanach o zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na po 
nowny wniosek. 2642

! Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Stanisław ow ie, dnia 2S czerwca 11)35

T. 98/33. Edykt. Jakim  Ołeksiuk, urodzo
ny dnia 4 lipca 1875 i zamieszkały w Ja s ie 
niu, żołnierz byłej armji austrjackiej w nie
woli w łoskiej zmarł w r. 1915. W drażając 
postępowanie celem ustalenia dowodu śmier 
ci wzywa się o zawiadomienie Sądu lub 
kuratora Jurka Ołeksiuka z Jasienia o za
ginionym  do 3 miesięcy, poczem Sąd roz
strzygnie na ponowny wniosek. 2641

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Stanisławowie, dnia 20 sierpnia 1953.
T. 159/33/7. Edykt. M ikołaj W asylów , 

syn Daniela i M arji, urodzony dnia 25 
kwietnia 1896 i zamieszkały w Grabów ce, 
jak o  żołnierz b. armji austrjackiej zaginął 
na w ojnie od roku 1917. W drażając poste-' 
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Fedora Proniów  o zaginionym do 6 miesię
cy, poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny 
wniosek. 2640

Sąd Okręgow y W ydział I.
W  Stanisław ow ie, dnia lO marca 1934.

r .  160/33/8. Edykt. Kość Jurczyszyn, syn 
Iwana, urodzony 30 maja 1888, zamieszkały 
w Jasieniu, jako żołnierz 33 pp. armji au
strjackiej dostał się do niewoli rosyjskiej i 
ostatni raz dał znak życia o sobie w roku 
1920 pisząc list do żony, poczem od tego 
czasu wszelkie wiadomości o nim zaginęły, 
gdy od urodzenia minęło 46 lat, zaś od o- 
statniej wiadomości o jego życiu 13 lat, 
przeto wdrażając postępow anie celem uzna
nia go za zmarłego wzywa się uwiadomić 
■Sąd albo kuratora M ikołaja Szałapaka s. 
M atija z Jasienia o zaginionym do 1 roku, 
poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny wnio 
sek. 2639

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Stanisławowie, dnia 7 lutego 1934.

T . 163/33/4. Edykt. Jo se l A boscli, syn 
Pinkasa i C h aji, urodzony 1 września i85<>, 
zamieszkały w N adw ornej, żołnierz b. ar
mji austrjackiej umarł w niewoli rosyjskiej 
drugiego dnia świąt Pejsachow ych w r. 
1916 i pochowany został w Skubylcw ie w 
Turkestnnie. W drażając postępow anie ce
lem uznania go za zmarłego wzywa się ii* 
wiadomić Sąd albo kuratora Samuela W ein 
berga s. Izraela w N adw óm ej o zaginio
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzy
gnie na ponowny wniosek. 263S

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Stanisław ow ie, dnia 3 lutego 1954.

T . 7/34/5. Edykt. Jó z e f D rohom irecki, 
syn Jana  i A ngeliki, urodź. 12 lipca 1892 
i  zamieszkały w Zurakach, żołnierz 58 pp. 
austr. zaginął na w ojnie od roku 1914. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd a l
bo kuratora Popojłyka naczelnika gminy o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz
strzygnie na ponowny wniosek. 2637

Sąd O kręgow y W ydział I 
W  Stanisław ow ie, dnia 10 marca 1953.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Z  mocy postanowienia Sądu Okręgowego- 

w K ołom yji jako  sądu konkursow ego roz
pisuje się niniejszem publiczną licytację re
alności ob jęte j whl. 890 gm. Kuty miast.) 
własność krydatarjusza Berła Schaumana 
stanow iącej, składającej się z pbud. lk. 210 
o obszarze 1 ar. 19 m. wraz z wystawionym 
na niej domem murowanym parterowym, 
blachą krytym, o dwóch pokojach, kuchni, 
sieni oraz pokoju  strychowym.

Przybicie targu nastąpi na podstawie pi
semnych ofert najw yżej oferującem u.

W artość szacunkowa 2.925 zł.
N ajniższa oferta 2.250 zł.
Pisemne oferty wnosić należy J o  niżej 

podpisanego zarządcy przy rów nocicsncm  
złożeniu lub przekazaniu poręcznego 300 
zł.

Bliższy opis i oszacowanie realności m o
żna przejrzeć w aktach podpisanego za
rządcy.

Termin do wnoszenia ofert upływa 
dniem 1 czerwca 1934.

Kuty, dnia 18 maja 1934. 263.3
Issak Donigiew icz

jak o  zarządca masy konkursow ej Berła 
Schaumana w Kutach.

U N IE W A Ż N IA M
skradzione mi dnia 19 marca 1934 w jro- 
ciągu Lwów—W arszaw a świadectwo złożo
nego egzaminu dojrzałości w Państwowem 
Seminarjum N auczycielskiem  Męskiem w 
Tarnopolu na dniu 28 czerwca 1926

Filom ena M odesta 2 im. Szyrska. 2667
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